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Dollfvi s s-Mussolini
Kanclerz austńjacki Dollfuis przybył 

^  sobotę o g-odz. 18-ej do Rimini. Tego 
parnego dnia wieczorem Mussolini i 
Dillfuss odbyli pierwszą naradę w  Grand 
■Hotelu. Narada ta trwała półtorej go
dziny. W ciągu ń ed zieli odbyła się no- 
J™- konferencja. Kanclerz Dollfuss po
informował Mussoliniego o sytuacji po
etycznej i gospodarczej Auistrji. Muss o- 

i 2« swej strony przedstawił swój 
Pogląd na przyszłość Austrji oraz ca- 
okaztałt zagadnień.'a naddunajiskiego, 
a także poruszył inne sprawy, mogące 
być rozstrzygnięte jedynie w ramach 
>/paktu 4-ch". Dollfuss zapewnił pre
s e r a  włoskiego, ie  rząd atustrfadki 
prowadzi politykę pokoju i współpracy 

wszystkimi sąsiadami, a w pierw
szym rzędzie z Włochami i Węgrami.

Niemcami A ustrja pragnie pozosta
w ać w poprawnych stosunkach sąsiedz
kich. Rozmowy obu. mężów stanu wy
kazały całkow itą zgodność poglądów 
^ e  w szystk  ch poruszanych sprawach.

OP1NJA FRANCJI. 
Francuskie koła polityczne śledzą z 

wnełkiem zainteresowaniem  przebieg 
rozmów Mussoliniego z DolMu&sem 
Dzienniki podkreślają, że udział w  tych 
rokow aniach podsekretarza stan u  w m l- 
n is te ru m  spraw  zagranicznych, Suvi-

' f a z u j e  na doniosły charak ter 
spotkania.

Zbliżony do rządu „Petit Parisśen“ 
i^ze, le  wobec możliwości nowej akcji 
yplomatycznej w Berlinie, jest rzeczą 

naturalną, że Mussolini pragnie zasięg
nąć inform a cyj o położeniu Austrii z 
pierwszego źródła, t. f. od DoMfussa. 
Dziennik oświadcza ponownie z nacis
kiem, ie  najp :lniejszem zadaniem

carstw  jest udzielenie Austrji bezpośre
dniej pomocy gospodarczej i finansowej. 
Rząd francuski winien zachow ać stano
wisko, nacechow ane rezerw ą i nieucie- 
kać s ’ę do nieprzemyślanych kroków.

0  CZEM MÓWILI?
Agencja Havasa donosi z Rzymu, ii  

treść rozmów Dolllfassa z Mussolinim 
utrzym yw ana jest w jaknajwiększej ta
jemnicy.

W kołach politycznych Rzymu przy
puszczają, i i  w  kwe&tji ogólnej sytuacji 
w Austrji Dollfuss domagać się będzie 
od Mussol ini ego zmiany statutu armji 
austriackiej.

Austrja d ą iy  mianowicie do uzupeł
nienia faktycznego stanu armji do 30000 
ludzi oraz reorganizacji ..Heimwehry" 
w  tym sensie, aby mogła ona w  każdej 
chwili: stanowić rezerw ę dla państwa.

Międzynarodowa Konferencja
S o c ja lis ty c z n a  w  P a ry żu

OBRADY EGZEKUTYWY 
MIĘDZYNARODÓWKI.

Egzekutywa Międzynarodówki Socja
listycznej odbyła wczoraj pod przew od
nictwem tow. Vanderveldego posiedze
nie, poświęcone przygotowaniu między
narodowej konferencji socjalistycznej. 
W obradach wzięło udlz’af około 60 de-

Wpańs t wi e
h i t l e r o w s k i c h
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ARESZTOWANIE ZARZĄDU 
POLSKIEJ ORGANIZACJI.

W Bumenthal nad W ezerą policja a- 
resztow ała cały zarząd polskiego towa
rzystwa robotniczego „Jedność", po
niew aż przy rewiaji znaleziono księgę 
protokółów  zebrań, w której brak było 
kilku kartek.

W rzeczywistości nie była to jednak 
ks ążka protokółów , lecz stary  zeszyt, 
w którym  przez oszczędność robiono 
notatki z zebrań.
ZA ODMOWĘ PRZYJĘCIA PRACY— 

OBÓZ KONCENTRACYJNY.
Miejski urząd pracy w Osnabrueck 

zawiadomił publicznie, ie  pewnego ro 
botnika, k tóry  nie przyjął udzielonej 
mu przez urząd pracy, niietylfco pozba
wiono zasiłków, ale 

przewieziono do obozu koncentra
cyjnego.

Urząd ostrzega wobec tego, że na przy-
w  i mm*

Apetyty hitlerowców
Tia z iem ie  S zw ecji
tów 
dawno

Ze Sztokholmu dtonoszą, że przyw ód
ca organiz'ac]i narodowych „sodjałiis- 

«®wedzkich, Furugurde, k tóry  nie- 
3 bawił w Niemczech, zrezygno

wał z  k ierow nictw a szwedzkiego ruchu
faszystowskiego.

Furugurde krok swój motywuje tern, 
* podczas jego niedawnej podróży d'o 
■emiec prem jer pruski Goc ring wysu

nął projekt poważnej pomocy finanso
wej dla szwedzkich narodowych „socja
listów" pod warunkiem  jednakże, że 
hitlerowcy szwedzcy, po dojścia do 
władzy, przeznaczą kilka prowincyj 
szwedzkich na kolonizację niemiecką.

Furugurde odmówił przyjęcia tego 
planu i zrezygnował ze swego stanow is
ka.

Nienawiść rządu
do Socjalistycznego Wiednia

„Arbeiter Zedtung" występuje w bar- 
dlao ostry sposób przeciwko uchwale 
rady ministrów w sprawie wpłaty 36 
miljonów szylingów od gminy wiedeń
skiej na rzecz rządu tytułem świad
czeń.

Dziennik twierdzi, że decyzja rządlu 
stanowi nowy dowód

nienawiści 
*e strony chrześcijańsko - społecznych

do „czerwonego Wiednia".
Socjaldemokraci nie ulękną się walki

z rządem i w walce tej będą mieć całą 
ludność W iednia po swej stronie.

W ystąpienie „A rbeiter Zeitung" jest 
dowodem zaognienia stosunków  pom ię
dzy stronnictw em  chrześcijańsko - spo
łecznych a socjaldem okratam i austrjac- 
ki mi.

szłość wszyscy, którzy z jakiejkolwiek 
przyczyny odmówią przyjęcia przydzie
lonej im pracy, internowani będą bez
względnie w  obozach koncentracyjnych.

ARESZTOWANIE POLAKÓW.
W Schornewitz, koło Biterfeldu, are

sztowano niespodzianie czterech robot
ników Polaków i przymusowo odsta
wiono ich do Halle, skąd mają być ode
słani do granicy polskiej. Aresztowa
nie nastąpiło w chwili, gdy robotnicy 
ci wychodzili z domu, udając się do 
pracy. Jako powód aresztowania wła
dze policyire podają „wrogie nastawie
nie do państwa Hitlera".

W szyscy 4-cj robotnicy zam ieszk iw a
li w N iem czech od la ł p rzeszło  30-tu  
i posiadali św iadectw a, u p raw n :ające 
ich do sw obodnego zarobkow ania.

ZADANIA BOJÓWEK HITLERA.
Na zjeźdtzie sztabowców formacyj hi

tlerowskich sam Hitler wygłosił 2 i pół
godzinną mowę, poświęconą zagadnie
niu wychowania kadr szturmowców i
stosunkowi hitleryzmu do armji.

Stosunek oddziałów szturmowych do 
armj5 — oświadczył Hitler — jest taki 
sam, jak stosunek kierown:ctwa poli
tycznego do siły zbrojnej. Żadne nie jest 
celem samo w sobie, lecz służy utrzy
maniu narodu. Z tego też punktu w i
dzenia H itler sprzeciwia się germanir 
zowaniu członków obcych narodowoś
ci., gdyż zamiast Wzmocnić, osłabia to 
rdzeń rasy narodu niemieckiego.

Zagajając konferencje szefów sztabu 
oddziałów szturmowych, kapitan Roehm 
zapowiedział reorganizację oddziałów  
szturmowych, co potrwa dó końca ro
ku bież.

W końcu Roehm, omawiając najbliż
sze zadania odd‘z:ałów szfturmowych, 
oświadczył: dawni wrogowie hitleryz
mu są powaleni, lecz bynajmniej nie 
unicestwieni. Trzeba się mieć na bacz
ności przed n:mi, aby nie wyrządzili 
szkody nowemu państwu. Oddziały 
szturmowe muiszą wszelkiemi środkami 
przeszkodzić podniesieniu się obalone
go wroga.

IDIOTYCZNY NAKAZ.
Prezydent policji w Eriurcie polecił 

właścicielom restauracyj i kawiaTÓ w y
wiesić tablicę z napisem: panie proszo
ne są o niepalenie. Równocześnie pre
zydent zwrócił się do członków organi- 
zacyj hitlerowskich, aby kobietom  pa
lącym na ul:cy przypominali ich obo
wiązki jako niemek i matek.

LLOYD GEORGE O DĄŻENIACH 
HITLERA.

„Agence Economique Financiere" o- 
głasza artykuif Lloyd G eorge'a o sytua
cji międzynarodowej.

B. premjer brytyjski pisze m. in.: Ce
lem rządu Hilera jest zgrupowanie 
wszystkich narodów rasy germańskiej 
Europy środkowej w narodow o - „so
cjalistyczne" państwo federacyjne.

Powodzenie polityki H itlera zależy 
od przystąpienia do niej Austrji. Po
nieważ obecny rząd austrjacki przeciw 
staw ia się hitleryzmowi, pierwszem za
daniem kanipanfi niemieckiej jest oba
lenie tego rządu.

Ideały hitlerow skie mają charak ter 
militarystyczny i agresywny z wstzel- 
kiemi objawami ciasnego i fanatyczne
go nacjonalizmu. Nie można się dziwić, 
że sąsiedzi Niemiec zdradzają pewne 
zdenerwowanie.
POBICIE URZĘDN/KA SOWIECKIEGO

Z Berlina donoszą o dotkliwem pobi
ciu przez dwóch hitlerowców urzędni
ka  sowieckiego przedstaw icielstw a han 
oJowego, Griszyna, ponieważ nie po
zdrowił sztandaru hitlerowskiej kolum
ny bojowe: Napastnicy powrócili do
szeregów, wcbec czego policja odmówi
ła interwencji. Ambasador sowiecki w 
Berlinie złożył o rotest w urzędzie spraw  
zagranicznych Rzeszy.

PEŁNO OFIAR.
Lecznica państwowa w Berlinie jest 

tak przepełniona rannymi, iż część cho
rych, przebywających w n!ej, musiano 
usunąć. W iększość wypadków stanow ią 
ciężkie rany postrzałowe, odniesione w 
walkach pomiędzy hitlerowcam i a ro
botnikami.

legatów. Na wstępie sek re tarz  Między
narodówki, tow. Adler, wygłosił refe ra t 
na tem at sytuacji św iatow ej Socjalizmu 
ze szczególlnetn uwzględnieniem losu 
so c ja 1 -demok r ac ji nie m i eck i ej.

Nad tern osia tulem zagadnieniem 
rozwinęła się szczegółowa dyskusja, 
w  czasie której delegaci niemieccy tió- 
maczyli taktykę w  momencie zamachu 
Hitlera.

DZIŚ POCZĄTEK KONFERENCJĘ
Dziś nastąpi w Paryżu otwarcie mię

dzynarodowej konferencji socjalistycz
nej.

Rosję, W łochy i Nłesncy reprezento
wać będą przedstaw iciele z emigracji.

Obrady potrw ają cały tydzień.

G a n d . h i
osłabł z głodu

Z powodu wielkiego osłabienia Gan- 
! dhi został przew ieziony do szpitala cy- 
j wilnego, gdyż w więzieniu nie można 
I mu było zapewnić niezbędnej opieki łe- 
j karskiej.

Wet za wet
„Poliitika" donosi, że zabójstwo byłe

go premijera albańskiego Hassan Bey 
Pristiny w Salonikach było 

aktem odwetu 
za nieudały zamach na króla Achmeda 
Zogu w Wiedniu.

Pristina miał być jednym z głównych 
organizatorów  tego zamachu.

Konferencja Historyków
Europy Wschodniej

W sobotę i niedzielę odbywała się w 
W arszawie w glmachu Tow. Miłośników 
Hiistorji Il-a  Konferencja Federacji To
w arzystw  Historycznych Enr-opy Wsoho 
dniej.

W sobotę odbyły się posiedzenia za
rządu Federacji oraz dwuch komisyj. 
W ieczorem odbył się, urządzony przez 
Tow. Mitośn fców Historjd,, bank ie t w  
domu Fukiera. Podczas bankietu w y
głoszono szereg przem ówień pow ital
nych.

W  niedzielę w  godzinach rannych od
było się uroczyste inauguracyjne posie
dzenie plenarne konferencji.

Po południu odbyło się plenarne po
siedzenie naukowe, na k tórem  wygłosił* 
referaty : prof. Cederberg (Helsingfors) 
„,0 najnowszej hŁstorjogirafJli fińskiej", 
pnof. Chedyricki „0  Praw osław iu i upji 
Państw a Polskiego", prof. Luki nich 
fBudaoesztl „ 0  przewodnich ideach po
litycznych Siedmiogrodu w XVI i XVII 
w." oraz dyr. Swiencickif (Lwów) „O 
ukraińskiem  dlziele Słownika Starożyt
ności Słowiańskich".

Wczorajszy dzień w Irlandii
W czoraj odbyły się w stolicy Irlan- 

dji, Dublinie, i w całym kraju manife- 
s ta q e  t. zw. „Niebieskich koszul".

ObchocTy miały na celu zastąpienie 
odwołanej m anifestacr, wyznaczonej na 
zeszłą niedzielę.

W Dublinie irlandzka ar.mja republi
kańska urządziła kontr - manifestację, 
składając w :eńce u stój pomnika Collin
sa, Griffitha i Higginsa,

Do poważniejszych starć  nie doszło, 
poniew aż policja otoczyła kordonem 
ulice, na których odbywały się obcho
dy „niebieskich koszul .

W Cork odczytano o rę d re  generała 
0 ‘D u f fy .  W odezwie tej generał pod
kreśla, że nie zaniecha walki, dopóki

nie zostanie utw orzone wolne i Zjedno
czone państw o irlandzkie, które zape
wni wszystkim obywatelom ład i po
rządek. Następnie generał poddał k ry 
tyce działalność irlandzkich partyj po
litycznych, zaznaczając, że organizacja 
jego ma charak ter ogólno - narodowy

Po zakończeniu obchodu ku czci po
ległych bohaterów  irlandzkich oddział 
irlandzkiej armji republikańskiej w ta r
gnął do lokalu organizacji „niebieskich 
koszul" i zerw ał powiewający nad tym 
gmachem sztandar.

W ywiązała się walka, podczas której 
sztandar faszystowski został porw any 
w  kawałki, a następnie spalony.

Skoropadski dziedzicznym monarchą.■■

Zabiegi o pieniądze u fflnausjery ty  owskiei
Toczące się od kilku dn poufne o- 

brady wybitnych członków organizacji 
byłego hetm ana Skoropadski ego, przy
byłych z różnych krajów  Europy, za
kończyły się wyrażeniem hołdu Sfcoro- 
padskiem u, jako

dziedzicznemu monarsze Ukrainy.
Opracow any przez konferencję i za

tw ierdzony przez byłego he tm ana ni an 
dalszej akcj; przewiduje wzmożenie 
propagandy w Loodyme i Rzymie oraz 
zakładanie t. zw. „hetm ańskich bractw " 
wśród emigracji ukraińskiej oraz wśród 
minieiszości ukraińskiej w  Rumunji * 
Polsce.

Jeden  z wysłanników Skoropadskie- 
go udał się do Pragi, gdzie obraduje 
kongres sjonistyczny. celem kontynuo
w ania rozpoczętych przez londyńskiego 
przedstaw ic’ela Skoro.padskiego. Koro-

stowca, rokowań w sprawie udzielenia 
przez Żydów poparcia finansowego dla 
akcyj byłego hetmana. Podobne czynni

ki niemieckie, wywierające wpływ na 
Skoropadskiego, pozostawiły mu w  tej 
spraw  ę wolną rękę. (ATE).

Tajemnica zaginionych lotników
Czy ofiary zbrodniczego prezydenta?

Lotnicy hiszpańscy Barberan i Collar, 
którzy wystartowali w d n u  21 lipca 
z Hawany do Meksyku, jak wiadomo, 

zaginęli bez śladu.
Obecnie z Hawany donoszą, że za

gadka została wyświetlone, Samolot 
Barberana i Gollara miał być, na roz
kaz byłego prazydenta Kuby, Machado, 
zesztrzelony p rz jz  Wojskowy sam olot 
kubański.

Miało to miejsce w odległośoi 50 mil 
morskich od Haw^uy, Zeznania w tej 
spraw ie złożył jeden z członków spe
cjalnej straży ochronnej generała Her- 
rery, k tóry  za rządów prezydenta M a
chado był ministrem wojny i należał 
do najbliższych vrśpó!pracowników by
łego dyktatora.
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Jeszcze o przyczynach kląski
socjalistów niemieckich

Pom ijam y okres ,.polityki tolero
wania . W ysiŁtczy cofnąć się do 
Lipca 1932 r., gdy Papen  dokonał za
m achu stanu na  rząd  pruski. W  owym 
momencie musimy to  dokładnie so
bie uprzytom nić i powiedzieć, w szyst
ko było jes/czc  do zrobienia. W  r ę 
kach p a r tu  był ap a ra t państwowy 
P rus, państw u obejm ującego 2/s Rze
szy. b y ły  masy, czekające na  skinie
nie, n a  znak P artji. I dzieje republi
ka w eim arskiej mogły się potoczyć 
w zupełnie innym kierunku!

Argum ent R autsky'ego, źe m asy by 
ły przę«-iw set jalizmowi, a  za H itle
rem , nie jest przekonyw ający.

M asy szły za Hitlerem , gdyż wi
działy, że ten dąży do w ładzy, do 
zwycięstwa, że wszystko ustępuje mu 
z drogi.

R o zp iau e  K autsky'ego  możemy u- 
ważać jakby za krystalizację  oceny 
6y tu a c :i poluyczmej tak, jak ona 
p rzedstaw iała  się w sferach kierow ni
czych socjalistów  niemieckich. B łęd
na teo rja  jest tu  odźw ierciadleniem  
błędnej prak tyki.

Jeszcze żaden czyn nie urodził się 
z analizy, choćby jaknajgłębszej, rze* 
czyw istoś.;. Tylko rozum w po łącze
niu z w iarą  we w łasne siły, z apelem  
do uczuć, a  nie tylko do rozumu mas, 
i wola zwycięstwa — oto są czynniki, 
które s to ją  u narodzin wielkich ruchów

„Bądźmy dumni11
Od jednego z uczestników o- 

statniego zjazdu legjonowego 0- 
trzymujemy następującą garść 
uwag. Red.

Z różnych Polski gdzieś zakątków, 
ku uciesze, wszego świata, 
by poi.gr a ć z nędzą ludei, 
moc projektów dziś wylata.

Tak jest w  istocie. W dobie szaleją
cego kryzysu, w obliczu ogromnej nę
dzy ludzkiej, „sanacja" sili się coraz, 
by odwrócić uwagę ludzi od najistot
niejszych zagadnień dzisiejszego życia, 
na nowe projekty. Sztandarowi jej lu
dzie, żyjący dostatnio, starają się na 
szeregu zjazdów i zlotów, w przemó
wieniach swych, naszpikowanych fra
zesami i pięknemi słówkami, wmówić 
w ludzi potrzebę zrealizowania tego 
lub innego oroiektu.

Ale nawet w sferze ich własnych za
interesowań tworzą oni projekty, bu
dzące największe zastrzeżenia.

Jednym z takich realizujących się 
już projektów jest Instytut Badań Le
gionowych.

Zastanowić może każdego trzeźwo 
myślącego obywatela mowa, wygłoszo
na przez b. ministra, p. Miedzińskiego.

Przemówienie b. ministra, to zbiór 
zarozumiałości i samochwalstwa.

Zdawaćby się mogło, słuchając tego 
przemówienia, źe skończyły się dni 
kołatania... o pracę i prawo do życia, 
że nastał raj na ziemi i jedyną ciężką 
pracą jest zbieranie faktów i dokumen
tów historycznych, jak to żołnierz pol
ska szedł „boTem, lasem", tworzył oj
czyznę, a potem dla niej pracował.

Ależ panowie! Są ludzie, którzy 
spełnili swój obowiązek, walcząc o nie
podległość Polski, spełniają go dalej, 
pracując dla Polski, ale nie krzyczą, nie 
chwalą się, nie domagają się odznaczeń 
i orderów.

Mówicie Panowie, że chcecie stwo
rzyć pomnik czynów legjonowych, 
spełnionych w czasie wojny i w czasie 
pokoju.

Zapominacie o jednem. Pomnik tak. 
tworzy czas i wdzięczność społeczeń
stwa. ’ 1 ~ V f »

Wiele pan Miedziński mówił o roli 
młodzieży inteligenckiej w pracy nie
podległościowej, zapominając o mło 
dzieży najofiarniejszej i najliczniejszej, 
jaką była młodzież robotnicza.

Bądźmy duatai! — woła p. Miedziń- 
skl. Zapytujemy: z czego? Z tego, co 
obecnie dzieje się w Polsce? Czy z t<* 
go „światoburczego" hasła, jakie biło 
z plakatów zjazdowych:

„Z legumami husia-siusia"?
Legun.

(Dokończenie),

i czynów masowych.
Socjalizm  niem iecki opanow ał rozu 

mowo rzeczywistość niemiecką, ce
chow ała go natom iast n iew iara ' we 
w łasne siły, ciągle szukał oparcia o 
stronnictw a pozasocjalistyczne, b ra 
kło mu woli do walki i woli do zwycię
stwa.

Twierdzim y, że energiczne i zdecy
dowane stanowisko socjalistów  nie
mieckich w lipcu 1932 r., odparcie 
bezprawnego zam achu stanu, środki 
rep resji w stosunku do hitlerowców 
— to wszystko zmieniłoby bieg w y
padków.

Czyż te fam e przyczyny, k tóre spo
wodowały zwycięstwo hitleryzm u w 
Niemczech i sprow adziły  psychozę hi
tlerowską, nie w ystępow ały również 
w A ustrj ?

Zdajem y sobie dokładnie spraw ę 
ze specjalnych w arunków  w ew nętrz
nych i zewnętrznych, w jakich zna j
duje się A ustrja.

A le w każdym  razie Doll fuss daje 
przyk ład , jak energiczna postaw a 
rządu  może w strzym ać ruch, rozw ija
jący się naw et tak żywiołowo, jak fa
szyzm.

Podkreślam y, że chodzi nam  tu tyl
ko o technikę rządzenia, o technikę 
ukrócenia przeciw nika, nie Liczącego 
3ię ze środkami, chociaż w gruncie rze 
czy w A ustrji w alczą ze sobą dwa fa- 
szyzmy!

Te sam e możliwości, a może je
szcze w iększe, mieli w  swojem ręku  
socjaliści niem ieccy w  1932 r.; w szy
stk ie  te  m ożliw ości stracili. Na b ez
praw ne zam achy odpow iadali sk a r
gami do T rybunału  S tanu, co ich je
szcze bardziej kom prom itow ało w 
najszerszych m asach.

Jeśli p raw d ą  jest, że Grzesiński 
zaproponow ał C entralnem u K om ite
tow i likw idację zam achu stanu  Pa- 
pena przy  pom ocy 60 uzbrojonych 
policjantów , czy żołnierzy, to b łę 

dem było samo pytanie. Trzeba by
ło działać!

Tylko odwagą czynu można było 
porwać za sobą masy!

* *
*

Należy odróżnić dwie zasadniczo 
odrębne spraw y: poznanie p raw  hi
storycznych, rządzących  rozwojem  
ludzkości i tw orzenie, oraz k sz ta ł
tow anie polityki bieżącej.

P raw a rozwojowe, tendencje roz
wojowe, obejm ują swojem działaniem  
całe epoki, działają n a  dłuższą m e
tę ; są w ypadkow ą najrozm aitszych, 
k rzyżujących  się i w spierających lub 
przeciw staw nych przyczyn.

Ale żleby było, gdyby polegać na 
sam ych p raw ach  rozwojowych. W iel
kim błędem  byłoby oczekiw ać z za- 
łożonem i rękom a na to, co przyj
dzie, bo musi przyjść.

Nas w szystkich  obchodzi mocno, 
jak  długo będzie trw a ł ten  kryzys 
i ta  nędza bez granic. Nas mocno 
obchodzi zagadnienie, jakim kosz
tem , jakiem i ofiaram i, dojdziem y do 
Socjalizmu. Socjalizm nie jest ty lko

Skandal w środku Stolicy
Mieszkanie pod płotem

Na ul. Nowogrodzkiej 59, pod parka
nem klitiilci chirurgicznej szpitala Dz. 
Jezus, już

od tygodnia obozuje
zredukowana pracownica tej kliniki 
Pelagja Napłoszkówna.

Przez pewien czas N. mieszkała u 
siostry swej, Lucyny, pracownicy kli
niki. Lecz przed tygodniem zarząd szpi

tala, stosując się do przepisów, polecił
ogrodnikowi i dwom robotnikom usu
nąć rzeczy zredukowanej pracowniey.

Możeby tą nieszczęśliwą kobietą za
interesował się Wydział Opieki Społe
cznej Magistratu!

Przecież niepodobna, aby w miliono
wym mieście ludzie ,.mieszkali" pod 
płotem.

Ekspedjenci sklepowi a Z.U.P.U.
orzeczenie Trybunału Administracyjnego

W związku z wyrokiem Najwyższe
go Trybunału Administracyjnego w 
sprawie ubezpieczenia ekspedjentów 
sklepowych do Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w Warsza
wie zwracają się zainteresowani z proś
bą o wyjaśnienia.

W myśl tego wyroku ubezpieczeniu 
w Zakładzie podlegają wszyscy ekspe- 
djenc: sklepowi, z wyjątkiem tych, któ
rzy wprawdzie korzystają z niektórych 
praw pracowników umysłowych, jednak 
nie odpowiadają warunkom i kwalifi
kacjom przewidzianych dla zaliczenia

nato w odniesieniu do tych ekspedjen
tów sklepowych i księgarskich, którzy 
zostali ubezpieczeni przed 23 maja 1921 
r. ma zastosowanie przepis art. 3 roz
porządzenia min. Opieki Spot. z dnia 1 
kwietnia 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 49

rezu lta tem  nieuniknionych p raw  roz • I ich do pracowników umysłowych. Po
wojowych, nie —  jest on w  chwili 
obecnej ideałem , żyjącym w  p ier
siach m iljonów ludzi, ideałem  m o
ralnym  i społecznym . W brew  faszy
zmowi i pom im o faszyzm u Socja
lizm sta ł się zagadnieniem  dnia, za
gadnieniem  polityk i bieżącej! A je
śli chodzi o kszta łtow anie  polityki 
bieżącej, najbardziej tra fn ą  ch a rak 
terystykę, k tó ra  uw zględnia m o
m en t rozstajnych dróg i m ożliwości 
w  historji, daje A leksander Hercen 
w  zdaniu nasłępującem :

„H istorja jest im prow izacją, rzad 
ko się pow tarza , korzysta  z każdej 
nieoczekiw anej przypadkow ości, p u 
ka jednocześnie do tysiąca w rót, 
k tó re  być może... któż to  może w ie
dzieć... o tw orzą się”.

A, Reną

poz. 414) w myśl którego ekspedjenci, 
którzy zostali uznani za pracowników 
i jako tacy zostali ubezpieczeni w za
kładzie przed 23 maja 1921 r. uważani 
będą i nadal za pracowników umysło
wych

P. A T. zaznacza, he ZUFU sto1 na 
stanowisku, iż wyrok Najwyższego Try 
bunału Administraąyjnego nie może 
być podstawą do rewizji ubezpieczenia 
tych ekspedjentów sklepowych, którzy 
zostali w swoim czasie ważnie zgłosze
ni do ubezpieczenia przez zakład lub 
też których obowiązek ubezpieczenia 
w Zakładzie został stwierdzony pra
womocnym orzecezniem.

Sprawę tę przedstawi ZUPU Mini- 
sterj.im Opieki Społecznej z prośbą o 
rozstrzygnięcie, które nastąpi w naj
bliższym czasie.

„Gentelmen"— przemysłowiec,
auto I kapitalistyczny dziennikarz

Szoszą brzezińską w okolicach Lo
dzi, jechał wspaniałą limuzyną b. Dy
rektor Schloesserowskiej Manufaktury 
w Ozorkowie, znany dobrze ze swego 
postępowania wobec robotników i pra
cowników, a obecnie syndyk upadłości 
Widzewskiej Manufaktury, p, Eboro- 

j wicz.

Wybory na 18 kongres sjonlstyczny
Ostatnie wybory na 18 kongres sjoti- 

styczny, który rozpoczyna swe obrady 
21 b. m. w Pradze (Czechosłowacja), 
wywołały, jak widać z prasy żydow
skiej, ogromne poruszenie wśród społe
czeństwa żydowskiego.

Złożyły się na to różne czynniki: po 
pierwsze, fakt, że w ostatnich dwu la
tach sytuacja gospodarcza w Palestynie 
ogromnie się poprawiła i umożliwiła 
pokaźną imigrację Żydów, oraz urucho
mienie wielu nowych większych przed
siębiorstw, otwierających ze swej strony 
perspektywy dla dalszej szerokiej imi
gracji; po drugie — pogorszona sytua
cja ekonomiczna w różnych krajach eu
ropejskich i zamorskich stworzyła wszę
dzie liczne zastępy bezrobotnych i uie- 
zarobkujących Żydów, którzy widzą ie- 
dyne rozwiązanie dla siebie w emigracji 
do Palestyny. —

Najbardziej charakterystycznym mo
mentem przy tych wyborach było wystą 
pienie na arenie walki grupy na wskroś 
faszystowskiej, t. zw. sjonistó w-re wizjj - 
Łiistów. Grupa ta w swej walce wyzy
skała cały arsenał metod i haseł innych 
partyj faszystowskich, jak np, hasło wal
ki z marksistami, z walką klasową i in- 
tem aq’onalizem. walka z rzekomą „he
gemonią partji robotniczej w sjonizmie"
i t. d. Co zaś do metod walki, grupą ta 
zorganizowała szereg uzbrojonych na
padów na zgromadzenia robotnicze, na 
kierowników ruchu robotniczego, zabie
gała o nawiązanie „przyjaznych” sto
sunków z czynnikami decydującymi w 
Polsce i t. d., czyniąc „sanacji" wiele 
obietnic w imieniu Żydów Polski. I o- 
pierając się na tym „przyjaznym" sto
sunku do władzy, zrywali oni zgroma
dzenia wyborcze śpiewem... „Pierwszej 
Brygady", lub okrzykami na cześć „sa
nacji", marsz. Piłsudskiego i t. p.

Wszystko to jednak nie pomogło i 
grupa ta poniosła podczas wyborów sro
motną klęskę tak samo jak i inne grupy 
mieszczańskie, solidaryzujące się z fa
szystami żvdowskimi, a szczególnie gru

pa klerykalnych sjonistów, t. zw. „Mi- 
zrachi". Nie pomogły tu naw et wysiłki 
zaprzyjaźnionych i mocno zaangażowa
nych w żydowskim ruchu faszystow
skim pism żydowskich („Moment") i 
polsko - żyd. („Nasz Przegląd")

Uprawnionych do wyboru delegatów 
na kongres, i.» mocy wykupionej spe
cjalnej legitymacji — t. zw. szebel, było 
w tym roku około 400,000 osób, z tego 
głosowało około 350,000, przyczem na 
b. Kongresówkę i Kresy przypadło oko
ło 215,000 głosów, a reszta na Małopol
ską Zachodnią i Wschodnią.

Do wyborów stanęło 7 list, a miano
wicie; lista Nr, 1 — oficjalna lista C. K. 
ogólnych sjonistów w Polsce, stojących 
pod wpływem posła Grynbauma; liista 
Nr. 2 t. zw. . Eth-Libnoth" (czas budo
wać), lista mieszczańska, reprezentują
ca opozycję do kierunku Grynbauma, o 
wyraźnych sympatjach do ruchu rewizjo
nistycznego (faszystowskiego); lista Nr. 3 
— klerykalnych sjonistów, t. zw. „Mi- 
zrachi"; lista Nr. 4 — sjonistó w-re wizjo- 
nistów umiarkowanych; lista Nr. 5 — 
blok dla pracującej Palestyny (w którym 
przodujące stanowisko zajmuje partja 
Poale-Sjon zjedn. z C. S.): Usta Nr. 6 — 
skrajnych sjonistów-rewiizijcaiistów pod 
wodzą sławetnego Żabotyńskiego; lista 
Nr. 7 — odłam „Hitachduth", który od
rzucił zjednoczenie z Poale - Sjon, ponie
waż jest przeciwny zasadzie walki kla-

— 4,040 gł. i 1 del.—1,9%;
— 91,006 gł. i 38 del. —

— 48,862 gł. i 20 del. —

Wyzysk bezrobotnych
Zatrudnieni przy budowie ulicy w 

Siemiatyczach bezrobotni otrzymują 
dziennie teoretycznie aż 1 zł. 80 gr, 
Przyczem pieniędzy zarobionych nie 
oglądają. Początkowo należność płaco
no im stęchłą kaszą, której nie wyda
no bezrobotnym w zimie, a obecnie, 
gdy kaszy zabrakło miesiącami zalega 
się z wypłatami należności.

Podręczniki szRolne
p o s ia d a

K s i ę g a r n i a  Robotnicza
W arszaw a, ul. C zerw onego K rz y ia  20

sowej i przynależności do Międzynaro
dówki Socjalistycznej.

Głosowanie w b. Kongresówce dałęr 
wyniki następujące:

Lista Nr. 1 otrzymała 25,914 głosów i 
10 delegatów, co stanowi 12,1%; 

lista Nr. 2 — 3,013 gł. i 1 del. — 1,4%; 
lista Nr. 3 — 35,032 gł. i 14 del. — 

16,4%; 
lista Nr. 4 
lista Nr. 5 

42,5%;
lista Nr. 6 

22,8 %;
lista Nr. 7 — 6,150 gł. i 2 d e l—2,9%, 
W całej Polsce lista Poale - Sjon 0- 

trzymała około 125,000 głosów i 52 de
legatów (38 delegatów z b. Kongresów
ki, 11 — z Małopolski Wsch., 3 — z Ma
łopolski Zach.)

Dotychczas odbyły się wybory w 22 
krajach, które dały następujące wyniki: 
lista Nr. 1 ‘ 2 razem — 68 mandatów 

1, „ 3 29 „
„ „ 4 3 „
,, ,, 5 131 „
„ „ 6 42 „
„ „ 7 2
Z pośród 131 delegatów Bloku dla 

Pracującej Pslestyny przeszło 115 będzie 
reprezentowało Światowy Związek Poa
le - Sjon (zjedn. z „Hitachduth").

Ogółem lista robotnicza otrzymała w 
różnych krajach około 14 miljona gło
sów.

Na kongresie rozegra się rozstrzyga
jąca walka pomiędzy skrzydłem robot- 
niczem a koncentracją antyrobotniczą 
pod przewodem rewizjonistów.

Chodzi tu nietylko o momenty natu
ry ideologicznej, ale w równej mierze, 
o codzienne interesy żydowskich mas 
robotniczych, zarówno będących już w 
Palestynie, jak też tych, które tam przyj
dą.

Rewizjoniści organizują planowo roz
bicie Organizacji Robotniczej w Pale
stynie (głównie Centralę Związków Za
wodowych) i posługują się w tym celu 
grupami łamistrajków. Ich dążeniem 
jest opanować Światową Organizację 
Sjonistyczną, odgrywającą decydującą 
rolę w odbudowie Palestyny i w ukształ
towaniu się tam stosunków gospodar
czych i politycznych, by przy jej pomo
cy opanować ruch robotniczy.

Kongres len zatem będzie miał dla
( żydowskiego ruchu robotniczego w Pa

lestynie wyjątkowo duże znaczenie.

P.

Pirócz Eborowicza autem jechali 
przemysłowiec łódzki Janicki i 2 panie. 
W pewnym momencie limuzyna dopę- 
diziła jadący w tym samym kierunku 
motocykl, wpadając nań i rozbijając do
szczętnie.

Naturalnie p. Eborowicz nie zatrzy
mał auta aby nieść pomoc najechanemu 
motocykliście, zwiększył tylko szyb
kość, umykając z miejsca katastrofy.

Na szczęście znaleźli się w pobliżu 
hidizie, którzy popieszyli z pomocą 
przewożąc ofiarę wypadku do szpitala
w Łodzi.

A teraz najciekawsze, przejechanym 
przez fabrykanta okazał się redaktor 
łódzkiej „Prawdy" (organu przemy
słowców) p. Zieltna.

Ciekawe czy p. Zielina w redagowa
nym przez siebie, kapitalistycznym ty
godniku da wyraz doświadczeniu o 
etyce, panującej w „ukochanych przez 
niego sferach przemysłowych”.

Guziki przedmiotem 
paskowania

Roi porządzenie o mundurkach szokl-
nych spowodowało powstanie specjal
nego przemysłu. W sklepach włókien
niczych pojawiły się towary w kolo
rach odpowiadających nowemu rozpo
rządzeniu. Duże zapotrzebowanie na 
guziki metalowe do mundurów spowo
dowało ich podrożenie.

Wypuszczenie na wolność 
niedoszłego zamachowca

Wczoraj wypuszczony został z aresz
tu śledczego na wolność Janldel Dy- 
mant, niedoszły zamachowiec na am
basadę brytyjską.

Dymant w czerwcu r. b„ znajdując 
się w poczekalni placówki angielskiej 
w Warszawie, rozlał na podłodze pły
ny łatwopalne i usiłował wywołać po
żar. Dymant twierdzi, że w ten sposób 
chciał zaprotestować przeciwko „pak
towi 4-ch”.

Wykrycie transportu
sacharyny

W autobusie, jadącym do Siemiatycz 
policja wykryła znaczny transport sa
charyny. Spisano protokuł, lecz nikogo 
nie aresztowano. Wyniki śledztwa nie
wiadome.

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Sib, D . G I 5 E R A
B.*A8yst«nta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
(specjalnie chroniczne). 

”  LEiLIL I l & l iL  skórne, pęcherza, nie
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie
ganie. Diatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 Zł.

Dr. H. A L A P I N
Królewska 27

Chor. oczu. Dobór szkieł. 9 r. — 2 pp.,
5— 8I/2 wiecz. Niezamożnym eeny leczn.

i
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Napiętnowany oszczerca
Były cizłomiek P. P. S. p. Kawalec wydał 

list otwarty do całouków PPS. N&e choeany 
zobwić tutaj o internciach, jakiemd kierował 
sit p. Kawalec, wydając ten list, Niewątpli 
wie w krótkim ozasie zostaną one przez 
niego samego ujawnione i wszyscy bez
stronni ludizde będą je mogli ocenić.

Jeżeli jednak zabieramy głos w tej spra
wie, to tylko z tego powodu, ie  p. Kawalec 
Uznał się za powołanego do kwestionowa
nia gospodarki zarządu Centralnego Związ
ku Gómikóiw w Polsce i ucmawośoi posz
czególnych kierowników prze* przytaczanie 
nieprawdziwych, Lub celowo złośliwie -.inter 
pretowanych faktów.

Zarzutów p o d  ad resem  C hrószcza , sekre
tarza C. Z. G. w K atow icach  nie będziemy 
wyjaśniali szczegółow o gdyż Cbrószoz skie 
rowiął sprawę przeciw p. Kawalców"! do Są
du. Jednak jak o  odpowiedzialni na dzia
łalność Chrószcza, jak o  sekretarz® C. Z. 
G., czujemy się w oboiwiąizku wyjaśnić za
rzuty przeciw niem u, do tycząoe d z ia ła ln o 
ści w C. Z. G.

Zarzut rzekomego pobrania łapówki 
przez sekr. Cbróiszcza od właścicieli domu 
przy td. Marjackiej został swego czasu po
stawiony przez jednego z członków P. P. 
S. Na podstawie tego zarzutu C. Z. G. i 
Okręgowa Komisja Klasowych Związków 
Zawodowych wydelegowały specjalną ko
misję, która po szozegółowem zbadaniu 
sprawy ustaliła, że właściciel domu przy 
ni. Marjackiej zapłacił ChrósaozoWi 1.900 
zł, za opróżnienie lokali, zajmowanych 
przez związki zawodowe w jego domu. Su
ma ta została Chrószozowi wpłacona za 
wiedzą przedstawicieli innych związków, 
które ustaliły, ie  koszta przeniesienia zwią 
zków zaw. z lokalu przy ul. Marjadlnei do 
domu własnego C. Z. G. oraz odstępne lo
katorowi za opróżnienie tych lokali, dokąd 
związki miały się przenieść, wyniosą około 
1.900 zł. Sumę tą postawiono właścicielowi 
domu pmzy tnl. Marjackiej jako warunek wy 
prowadzenia się z j®g<* domu. Ten, godząc 
się na takie załatwienie sprawy, wypłacił 
powyższą lcwołę do rąk sekret. Chrószoza. 
Z otrzymanych w ten sposób pieniędizy 
Chrószez pokrył wszelkie koszta przepro
wadzki i wypłacił odstępne lokatorowi, — 
który opróżnił lokale pod nową siedzibę 
awiąizków. Na wypłacone kwoty Chrószoz 
przedłożył komisji dowody w kwitach. Na 
podstawie tych dowodów komisja uznała 
zarzut pobrania łapówki przez Chrószcza 
za całkiem bezpodstawny. Działo się to w 
roku 1929.

Wobec takiego wyniku dochodzeń komi
sji Zarząd C. Z. G. nie miał powodu kwe
stionować kwalifikacji moralnych sekreta
rza Chrószcza. M ożm aby w tej sprawie za
kwestionować formalnie wydanie przez 
Chró*zcza 75 zł. ■.prezpite1' według twier
dzenia p. Kawalca. Zarzut ten jednak przy 
bliżsizem zapoznaniu się nie jest istotny, 
bowiem przy przeprowadzce biur związków 
pomagało około 16 osób, robotników, człon 
ków związków. Po całodziennej bezinterc- 
sownej pracy zaprosił sekr, Chrószcz o- 
wyoh ludizi do restauracji, wydając na 
""‘bdioią kolację 75 złotych.

Zarzut o nieprawidłowej gospodarce zna 
orkami związkowemi jest także nieprawda# 
1VT i niezgodny z przedstawieniem przez p. 
Kawalca. Nie chodzi ta o znaczki, będące 
w użyciu C. Z. G. do kwitowania wkładek 
członkowskich C. Z. G„ lecz o stare znacz- 
kń dawnego zwiąfzfcu gótnn/ilków, wrwfatie 
z obiegu Sekret,arz Ohróetzcz był jednocze
śnie sekretarzem Komisji Klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych, do M6rej należał cały 
szereg oddziałów Luźnych, nie należących 
do odpowiednich central związków. Komisja 
ta administrowała temi oddziałami, a nie 
chcąc drukować nnaoz&ów osobnych dla 
tyoh oddziałów, wznęia azęśa owych sta
rych znaczków do kwitowania wkładek. 
Na tern tle doszło do nieporozumień mię. 
dzy sekretarzem Chrószazem, a oddziałem 
robotników fabryki porcelany w Boguci
cach. którzy sądzili że będąc obsługi wani 
przez Chrószcz® jako sekretarza Okręgów, 
Komisji Zw, Zaw., są członkami C. Z. G. i 
że Chrószcz kwituje ich wkładki niewłaści
wymi znaczkami i ożywa pieniędzy ze akta 
dek na niewłaściwe cele. Nieporozumienie 
to zostało wyjaśnione przez zarząd C. Z. 
G. a sprawa zebranych pienięday »* skta- 
ddk tego oddziału przez komisję rewizyjną, 
która ustaliła bezspornie na podstawie do
wodów, że zebrane pieniądze aostały wyda
ne częściowo u* zasiłki bezrobotnym dzion
kom tego oddziału, wydatki organiziacyjtoe 
ś na pensję s«kr. Brzęczkowi.

Zarzut kradzieży 900 A. pmry włamaniu 
do biur Sekretarjatu C. Z. G. w Katowi
cach rzekomo z winy sekr. Cbrósacraa nie 
jesrt uzasadniony. Sprawę kradzieży skie
rował Zarząd C. Z. G. do policji } proku
ratora.

Zarzut reperacji domu, przy której C.
Z. G. nie wziął rzekomo pod urwagę intere
sów robotników, jest śmieszny.

C. Z. G. rozpisał konkurs na roboty. O- 
trzymał 8 ofert od prziedisiębiiaristw, W naj
wyższej ofercie żądano za roboty 36.000 
zł., a w najniższej 24.000 ził. Zgodnie ze 
zdrowym rozsądkiem i przepisami regula
minu — C. Z. G, oddał roboty praedlsdębior 
cy najtańszemu, N« płace robotników, pra
cujących u przedsiębiorcy C. Z. G. nie miał 
» nie mógł mieć ładnego wpływu. ,

Zarzut p. Kawalca, jakoby w biiLaasdę 
C. Z. G. za rok 1929 brakowało azynezu z 
domu w Katowicach za 2 miesiąoe — jest 
w warunkach, w jakich prowadzi giospodar 
kę C. Z. G. w swojej naiwności niesłycha
ny. Przecież bilanse Związku podlegają nie- 
tyllko kontroli Komisji Rewizyjnej, ale tak 
że i kontroli publicznej. Zarzut ten sfabry
kował p. Kawalec oelowo liii) lekkomyślnie, 
albowiem brak tych 2 miesięcy w bilansie z 
roku 1929 tłomaozy się tern, że Zarząd — 
chcąc uzgodnić termin zamknięcia bilansu 
Związku i domu w Katowicach musiał owe 
2 nrieaiąoe przerzucić do bilansu za inny 
rok.

Zarziut, jakoby Zarząd C. Z. G. wydając 
na urządzeń ie Kongresu Międzynarodowe
go 9.000 zł., trwonił lekkomyślnie pieniądze

mu sekretarzowi' — jest nieprawdziwy. Za
rząd, biorąc pod uwagę, ie  generalny se
kretarz jest ciągle w podróży i że kupowa
nie każdorazowo biletu nawet 3-iej klasy j 
kosztowałoby daleko więcej od biletu roce- j 
nego, oraz, że sekretarz generalny zmuszę- j 
ny jest jeździć nocami, a we dnie odbywać j 
zgromadzenia i konferencje nabył bilet , 
nie i-ej, lecz 2-ej klaty. Zrobił to i dla j  
tego, że różnica ceny rocznego biletu klasy 
3-ej i 2-ej jesit minimalna.

Zarzut, jakoby Chrószcz pobierał pensję 
z C. Z. G, w wysokości 700 zł., a generalny 
sekretarz 1.100 zł., jest nieprawdziwy. Na
tomiast prawdą jest, że sekretarza Cróazcz 
jak i generalny sekretarz C. Z. G. pobiera
ją daleko mniejisize pensje.

Uwaga p. Kawalca na temat „tajemni-

Zakończenie śledztwa
w sprawie defraudacii w Kasie Chorych

Związku, jest obliczony na nieznajomość j  azej" pożyczki dla C. Z. G. za pośredniot-
rozmiarów kosztów, związanych z potrzeba
mi tego rodzaju zjazdów Możemy zapewnić 
opinję puibliozmą i członków naszego Zwiąiz 
ku, że nie wydaliśmy tych pieniędzy na 
bankiety, jak to złośliwie zarzuca p. Ka
walec, lecz na najniezbędniejsze potrzeby 
kongresu. W rachunkach tego wydatku są 
także obok kosztów kongresu — djety, —

wem gen. sekr. Stańczyka, nie jest woale 
tajemnicą. Generalny sekretarz, będąc swe
go czasu w Londynie, pożyczył od Zwłąiztku 
angielskich górników 21.000 zł. na sołace- 
nie dążącego na domu C. Z. G. w Katowi
cach długu na rzecz Zwiąizku Metalowców.

Zarzut, jakoby Stańczyk pożyczył od 
Związku na swoje osobista potrzeby pte-

dmnówki, hotele i przejazdy naszych 17-iu niądze jest nieprawdziwy. Gen. sekretarz
delegatów, biorących udział w kongresie.

Zarzut, że C. Z. G. wydając na przestrze
ni całego roku 13.000 zł. na koszta zgroma
dzeń i konferencyi, wydał na ten oet za- 
wiele i że jakoby pieniądze te wpłynęły do 
czyjejś kieszeni jest tendencyjny, albo
wiem rozległość terenu działalności C. Z. 
G. na ogromnej przestrzeni całego Państ
wa (górnictwo węglowe, kopalnie soli i 
saliny, kopalnie rud i przemysł naftowy), 
świadczą aż nazbyt dobrze o skromności te
go wydatku. W wydatkach tych mieszczą 
się przecież koszta przejazdu koleją i ione- 
mi środkami Lokomocji, noclegi, djety, re
ferentów, ldtóremi są nie tylko sekretarze, 
ale w dużej mierze i członkowie Związku. 
Sam p. Kawalec otrzymywał z® zgromadzę 
nia zwrot kosztów od C. Z. G.

Zarzut wydatkowania 10.000 zł. rocznie 
na zawieranie umów i interwencje jesrt 
również tendencyjny. N*ie jesrt to wydatek 
na sekretarzy, jak to stara się przedstawić 
p. Kawalec, ale są to kosizta związane z 
rokowaniami i zawieraniem umów, oraz in
terwencjami u włada centralnych w Inspek
toratach Pracy, Urzędach Górrjczyoh i t. d. 
w Warszawie we Lwowie, Krośnie, Bory
sławiu, Bitkowie, Częstochowie, Rypnem i 
innych miejscowościach. W rokowaniach 
tych i delegacjach biorą udeiał w zasadzie 
obok sekretarzy w większej lilcdbie delega
ci robotników, którym trzeba pokryć kosz
ty kolei, noclegów', djety i stracone dniów
ki.

Zarzuit, jakoby Zarząd C. Z. G. kupił 
roczny kolejowy bilet 1-ej klasy generalne-

Stańozyk nigdy od Związku pieniędzy na 
swoje potrzeby nie pożyczał.

Zarzut wysokiego wydatku na wyjazdy 
zagranicę, podany pracz p. Kawalca na 
9iwnę 7.000 ał., jest wyjątkowo tendencyij- 

my. Normalnie wydaje C. Z. G. na wyjazdy 
swoich delegatów na posiedzenia egzekuty
wy Międzynarodówki Górniczej około 3 
tysiące zł. rocznie, co jesrt uwidocznione w 
bilansach z innych lat, które p. Kawalec 
przeglądał. P. Kawalec wybrał jednak wy
datek z roku 1931, w którym obok ko&ztóW 
wyjazdu generalnego sekretarza na posie- 
dtrenm egzekutywy Międzynarodówki Gór
niczej do Bruzeli, Londynu i Madrytu, J 
mieszczą się także koszta 5-ciu delegatów 
naszego Związku na międzynarodowy zjazd 
górników w Nlmes we Francji.

Tak oto wyklądają w świetle, prawdy 
„rewelacyjne" zarzuty pod adresem gospo
darki C. Z. G.

Ocenę tych zarzutów i intencje p. Ka
walca pozostawiamy bezstronnej opioji pub 
licznej, a przedewszysłkiem członkom C. 
Z. G.

(— Antoni Kozubek, przewodniczą
cy Zarządu Głównego C. Z. G. (ro
botnik ko,p. , Kazimierz").
(—) Jan Habryka, przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej (górnik kop. 
„Mysłowice").
(—) Jan Lebtedzki, sekretarz Komi
sji Rewilzyjnej (robotnik kop. „Re
nard").
(—) Ferdynand Markens (górnik).
(— Franciszek Kopeć (górnik),

Na terenie W arszawskiej Kasy Cho
rych zakończona została ekspertyza są
dowa ksiąg i dokumentów w  związku z 
gł-ośną aferą, w ykrytą w swoim czasie 
W wydziale inkasowym.

Śledztwo w sprawie tych nadużyć 
przez dwa fata napotykało  ma dtfóe 
tnudnoóci ze względu na konieczność 
zbadania blisko 100.000 kw itów  i pozy- 
cyj w księgach kontowych.

Oskarżonymi o nadużycia są: księgo
w y Franciszek Kwiatkowski i inkasent 
Mieczysław Soohaczewski, k tórzy  do
puścili się wspólnie defraudacyj i fał
szerstw , narażających Kasę Chorych na 
straty  które przekroczyły 400.000 zł.

P eciądze te roztrw onione zostały na 
grę w karty  i na wyścigach.

Defraudanci dłuższy czas ukrywali 
swe machinacje, k tóre datowały się od 
1923 r Nadużycia polegały na przy
właszczaniu kwot, wpływających z in
kasa  i umieszczaniu fikcyjnych zapisów 
w  księgach buohralłeryjnydh i ,na kwita-

Nowe książki
Erase Lothar: „WALKA O SERCE’*.

Autoryzowany przekład Marcelego T ar
nowskiego W ydawnictwo J. Przew or
skiego.

Nieocenionym przywilejem człowieka 
jest możność otoczenia promieniami czu
łości tych ludzi, którym  doświadczenia 
życiowe, bóle i zawody nie pozwalają 
zaznać ożywczego źródła światła i po
gody. Światłem jest miłość. Jest krwią 
duszy i siłą Lecz jest i zarazem  potęgą 
niszczącą. Człowiek cierpi, by zapew 
nić szczęście drugim. Trzeba się umieć 
zatracić w niem całkowicie wraz ze swą 
wolą, egoizmem, niezależnością, m arze
niem o przyszłości; zginąć w paszczy te 
go potw ora W cieniu własnego świa
tła  toczy miłość odwieczny bój z ego
centrycznym instynktem człowieka, na
dając często najgłębszym naw et uczu
ciom pozory moralnej szpetoty i kłam 
stwa. Siły zużywają się w tym boju, u- 
mysł rozbija się na strzępy, a  człowiek 
wędruje znów dalej i dalej, wciąż wal
cząc sercem — o serce.

Jedyny ratunek, to umiejętne przy
stosowanie się do życia. Niczego dla sie
bie nie żądać, niczego nie pragnąć.

Z ładną plastyką uczucia oddał mam 
autor historję tych pesymistyczny :h 
zmagań najlepszych porywów duszy z 
nieubłaganym losem i pełną nieodgad- 
nionych tajemnic naturą  ludzką.

W IADOMOŚCI SPORTOWE 0
REPREZENTACJA ŻYDOWSKA 

ZWYCIĘŻA REPREZENTACJĘ RO
BOTNICZĄ 1:0. 

Na boisku Skry odbył się ciekawy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
żydowską Polski, udającą się aa igrzys
ka żydowskie w Pradze, a reprezenta
cją robotniczą Polski, wyznaczoną na 
mecz o  mistrzostwo Europy z Ausirją. 

Zaznaczyła się naogół lekka przdwa- 
ga Makkabi nad niezgranym zespołem  
robotniczym. Reprezentacja żydowska 
odniosła też zwycięstwo w stosunku 1:0 
(1:0). Widzów przeszło 2 tys.

*  *
*

tegoObszerniejsze spraw ozdanie 
meczu podamy w „Sztafecie'’. 

NOWI MISTRZOWIE POLSKI 
W TENISIE.

W niedzielę zakończone zostały w 
Katowicach kilkudniowe zawody teni
sowe o m istrzostw a Polski. Finały w po
szczególnych gradh dały wyniki:

^  grze pojedynczej panów tytuł mi
strz® zdobył Hebda, bijąc WSttmana 8:6 
6:0 6:1. W  grze pojedynczej pań Jęd rze 
jowska, po zwycięstwie nad Dubieńską 
o. 6:2. W  grze podwójnej panów mi
strzam i zostali Tłoczyiisiki — J. Stola® 
row, bijąc w finale Hebdę -  W ittm ana 
6:3 6:4 3:6 2:6 6:0. W grze podwójnej 
pań para Jędrzejowska — Dubienska
pokonała w finale Volkmcrówtnę—Ste- 
fanóWnę 6:4 6:3.

W gree pocieszeni* pań Stefan ówna 
pokonała Luipopówmę w finale 6:4 6:3. 

WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻA.
W  niedzielę odlbył się a a boisku Legji 
mecz ligowy pomiędzy stołeczną W ar
szaw ianką a krakowskiem  Podgórzem, 
zakończony zwycięstwem gospodarzy 
w  stosunku 2:0 (2:0).

Zespół krakow ski zaprezentow ał siię 
dość prymitywnie. W arszaw ianka grała 
ambitnie, nie w ykorzystała jednak sze
regu dogodnych sytuacyj. Obie bramki 
dla zwycięzców strzelił Keiz. Sędziował

SENSACYJNA PORAŻKA WARTY 
W  SIEDLCACH.

W Siedlcach rozegrany został mecz 
o m istrzostwo Ligi pomiędzy K. S. 22 
S trzelec a  poznańską W artą, zakończo
ny senisacyfoą porażką drużyny poznań
skiej w stosunku 0:1 (0:1).

POGOŃ GROMI RUCH W  MECZU 
REWANŻOWYM 7:1!

We Lwowie w meczu rewanżowym o 
m istrzostw o Ligi Pogoń odniosła rew e
lacyjne zwycięstwo' nad Ruchem w sto
sunku 7:1 (4:0).

Pogoń grała najlepszy swój meciz w 
sezonie, górując o 2 Masy nad przeci
wnikiem.

KLFSKA LEG JI W  KRAKOWIE.
W Krakowie w meczu ligowym Gra- 

covia pokonała wysoko Legję w arszaw 
ską 6:2 (6:0). \

WALKI O W EJŚCIE DO LIGI.
Na boisku Polonji wobec 4000 widzów 

odbył się mecz rewanżowy o wejście do 
Ligi oomiędfzy Pclomją a p-oznańsika Le- 
gfią. Polopja, k tó ra  w ystąpiła w pełnym 
składzie, wzmocniona Malikiem i Ała- 
szewskim, odniosła zdecydowane zwy
cięstwo w stosunku 5:1 (3:1).

W  Lipinach Naprzód rozgromił Unję 
sosnow iecką 11:0 (4:0).

W Grodnie wileński WKS wygrał z 
76 nip. 2:1 (1:1).

W Łodzi Turvści pokonali Połonję 
bydgoską 1:0 (0:0).

PIŁKARZ POLSKI ZBIEGŁ DO 
NIEMIEC.

K ierownictwo śląskiego kłulbu ligowe
go „Ruich" podaje do wiadomości, że 
znany ligowy piłkarz tej drużyny, r e 
prezentacyjny grac* Polski, Urban z 
W ielkich Hajduk, zbiegł w  tycih cftiiadh 
do Niemiec, gdizie zasilał jedną z n ie
mieckich drużyn piłkarskich.
O MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE 

WODNEJ.
W meczu piłki wodnej o m istrzostwoz w y c ię z c ó w  s ir» e m i a e w ,.  o ę u z io w a t  w meczu pifflu wonnej O m istrzostw o 

p. Romanowski. Widwów—około  1000. 1 Polski w Katowicach śląsiki EKS pofco- I

nał AZS (W arszawa) w stosunku 6:0 
(2:0), zdobywając mistrżoistwo Polaki.

W Bielsku Hakoah zrem isował 2:2 t  
AZS warszawskim.

ZWYCIĘSTWO PUSZĄ NAD KOSZUT
SKIM W  MECZU REWANŻOWYM.

W niedzielę na Dy nas ach odlbyły się 
zawody kolarskie i motocyklowe, w ra 
mach których doszedł do skutku rew an 
żowy pojedynek Pusz—Koszutski. Zwy
ciężył tym razem  Pusz, bijąc Koszut
skiego w 2-ch biegach 14 sek. i 13,2 s.

W wyścigu motocyklowym na 5000 m, 
zwyciężył Frankow ski w czasie 3:08,2 
przed Kowalskim.

Prólba bicia rekordu polskiego przez 
parę  Pusz — Michalak na tandem ie ze 
sta rtu  lotnego na 200 m. nie powiodła 
się. Pusz i M ichalak osiągnęli czas 12 *., 
podczas gdy rekord wynosi 11,8 sek.

PORAŻKI POLAKÓW NA KAJAKO
WYCH MISTRZOSTWACH EUROPY.

W Pradze czeskiej odbyły się mię- 
d'zynarodowe zawody kajakowe o m i
strzostw a Europy, z udziałem zawodni
ków  Czechosłowacji, Polski, A.ustrji, 
Jugosławji, Darni i, Finlandji, Holandji 
i 9zwecji.

W biegu dwóljek składakowych na dy 
stansie 10.000 mtr. zwyciężyli Niemcy 
w  czasie 52 m. 57,7 sek. Osady polskie 
zajęły ostatnie 7 1 8  miejsca.

W biegu składaków  pojedynczych na 
10.000 m tr. zwyciężył H radecky (Aur 
strjia) 54:59,3 s. Obaj Polacy — W ider- 
man i Pyka,—zajęli ostatnie 7 i 8-me 
miejsca.

MISTRZOSTWO POLSKI W  PIĘCIO
BOJU LEKKOATLETYCZNYM.

W niedzielę odlbyły się w Białymsto- 
k  tuzawody lekkoatletycznie w pięciobo
ju o m istrzostwo Polski. Pierw sze miej
sce zajął Luickhauis (Białystok) 3.953.755 
pkt. — nowy rekord Polski — przed 
W ieczorkiem (Wilno) 3564,78 pkt. 0 -  
gółem startow ało  6 zawodników.

rjuszach. Dla wyświetlenia nadużyć 
przesłuch, no 200 osób z pośród przed
stawicieli przedsiębiorstw  handlowych. 
Obydwa; defraudanci przebyw ają na 
wolności za wysoikiemi kaucjami. Spra
wa o nadużycia w Kasie Chorych znaj
dzie się na wokandzie Sądu O kręgowe
go w październiku r. b.

r ? Y C I A  P A R T JI
W PONIEDZIAŁEK, da. 21 b. m. 

Posiedzenie Egzekutywy W. O, K. R, P. 
P. S. odbędzie się 21 b. m. w poniedziałek 
o godz. 6 popoł., ul. Długa 21.

Członkowie Egzekutywy proszeni są e 
punktualne przybycie.

Warsz. Orn. Młódź. TUR.
WARSZ. ORG. MŁODZ. TUR. We wto

rek dnia 22 b. m. o godz. 7 wlecz, w loka- 
la Warecka 7 odbędzie się zebranie Egze
kutywy łącznie z cłonkami prezydjam Za
rządów Rół t RDS-6w oraz kierowników 
sekcyf.

Podmiejska Organizacja
Młodzieży TUR.

EGZEKUTYWA. Posiedzenie Egzekutywy 
odbędzie się we wtorek o godz. 17 w loka
lu Długa 21.

C z e r m y  Front Młodych —  
n a p rz ó d !
Przeciw wojnie! Przeciw 
faszyzmowi!

W sobotę dnia 26 o godz. 5 pp. w pod
wórzu domu przy ul. Mylnej 7 odbędzie 
się 

ZGROMADZENIE ANTYWOJENNE, 
poczem ulicami Warszawy przeciągnie 
demonstracja, którą zakończy 

WIEC MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
przy ul. Wolskiej 44.

Przemawiać będą to w.: DUBOIS,
MITZNER, SZERER, Z. PIETRZYKÓW 
SKI, A. i J. GUTGOLD, S. GROSS. 

Młodzi — wszyscy na demonstrację! 
Warsz. Org. MI, TUR. 

Zw. Niez. Mł. Socjalistyczne!. 
Związek Młodz. „Cukunft". 

Akad. Zw. Bundowski „Ogni
wo".

n u

„Sztuka i Turystyka"
(Instytut Propagandy Sztuki, 

Królewska 13).
Instytut Propagandy Sztuki propagu

je tym razem nietylko sztukę, ale rów 
nież piękno Polski — za pomocą wy
stawy urządzonej przy współudziale 
W ydziału Sztuki Ministerjum Oświaty 
i W ydziału Turystycznego Ministerjum 
Komunikacji.

W sali głównej pawilonu umieszczo
no wielką mapę Polski z wymalowane
mu na niej w sposób schematyczny 
miejscowościami, k tóre  bądź ze wzglę
du na pam iątki historyczne, bądź ze 
względu na dzieła sztuki, bądź ze wzglę 
du na piękno przyrody lub własności 
lecznicze mogą pociągać turystów. Ob
razy olejne,' akw arele, drzew oryty (wy
różnijmy zwłaszcza obrazy Rafała Mal
czewskiego z Zakopanego, akw arele 
Apolonjusza Kędzierskiego z różnych 
dzielnic kraju, akw arele W ładysława 
Skoczylasa z Kazimierza nad Wiałą i 
Huculszczyzny, Zofji Stryjeńskiej cykl 
„Strojów ludowych", piękne fotografje 
artystyczne S. P latera  - Zyberka, J. 
Bułhaka i A. W ieczorka oraz fotograf
je zwykłe ze zbiorów obu ministerjów, 
uporządkowane według poszczególnych 
województw, uzupełniają niejako tę ma
pę. T rzeba być doprawdy bardzo tę 
pym człowiekiem, żeby patrząc na te 
obrazy i fotografje nie nabrać ochoty 
do podróży i włóczęg po kraju. Co to 
muszą być za cuda taki ratusz rokoko
wy w Buczaczu, taka Ław ra w Pocza- 
jowie, taki kościół i k lasztor barokowy 
w Berezweczu lub taki zamek w Mi
rze!).

W ystaw a posiada nietylko wartość 
estetyczną i propagandową, ale rów 
nież pierwszorzędna wartość dydakty
czną, jesrt żywą, poglądową lekcją ge
ograf) i Polski. M. W.

GOTSZALK MISTRZEM TENISOWYM 
MŁODYCH.

Na kortach WYTK przez cały ty 
dzień odbywał się turniej tenisowy o 
m istrzostw o mlłodych. Sensacją tu rn ie
ju był 13-letni b ra ł w icem istrza Polski, 
Ignacego Tłoczyńsikiego — Ksawery, 
k tóry  odniósł szereg cennych zwycięstw 
nad bardziej rytunowanym i przeciw ni
kam i. W finale K saw ery Tłoczyńslci 
przegrał jednak 2  15-letnim Gotszal- 
kiem 8:6 1:6 0:6.

Pierw sze miejsce w turnieju zatem 
zajął Gotszalk przed  Tło ozy ńs kim i 
Strzeleckim.
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już niedługo nastąpi otwarcie
linji średnicow ej

Otwarcie linji średnicowej nastąpi w 
pierwszych dniach września.

o  tcnie prowadzone są roboty nad 
wykończeniem prowizorycznej hali 
dworcowej, w której znajdą pomiesz
czenie kasy biletowe pasażerskie i ba
gażowe.

Dworzec będzie dostępny dla pasa
żerów od strony Alei Jerozolimskich, 
gdzie został już wyasfaltowany szeroki 
zajazd dla ruchu kołowego.

Czterotorowa linja prowadzi pod ha

lę dworcową w kierunku tunelu dłu
gości 1.200 m.

Po obu stronach torów ciągną się 
perony, długości 310 m., oświetlone w 
nocy szeregiem podwójnych latarń.

Na obu peronach ustawiono wiaty, 
czyli kryte daszkiem ławki dla pasaże
rów.

Zabezpieczenie ruchu i sygnalizacja 
na linji średnicowej jest elektryczna, 
co jest ogromnym postępem i stanowi 
ostatni wyraz techniki — dając przy- 
tem zupełną gwarancję sprawności.

Odchodzą od żyda
Przy ul. Dobrej 8-10, w bursie Związ

ku Nauczycieli Polskich, znaleziono w 
pokoju 22-letnią Janinę Cicślikównę, 
nauczycielkę szkoły powszechnej, któ
ra nie dawała oznak życia. Ldkare Pot- 
gotowia Ratunkowego stwierdził śmierć

Paprom
ulicznych ruletek

W uib. sobotę policja dokonała ,.po
gromu" ulicznych ruletek, grasujących 
juiż od dłuższego czasu przy ul. Prze- 
zdi, Nowolipie i Nowolipki.

W wyniku obławy zatrzymano 6 wła
ścicieli ruletek, których z dowodami 
rzeozowemi przeprowadzono do urzędu 
śledczego.

Książki szkolne  
dla m ło d z ie ż y

W ydział M iejski Polskiej M acierzy 
Szkolnej, spełniając prośby młodzieży za
mieszkałej m  krańcaoh miasta, prow adzić 
będzie przez pierwszy miesiąc, bieżącego 
roku szkolnego, W ypożyczalnię Podręazmi- 
ków Szkolnych przy ul. T raugutta  3 co
dziennie w godizinaoh od 9 rano  do 19 bez 
przerwy.

Czasopisma nadesłane
U kazał się nr. 24 i 25 (numer podwójny) 

„Myśli Pracowniczej", organu Rady O krę
gowej Umji Zw. Zaw. Prac. Umysł, we Lwo
wie, Ne treść niumeru sk ładają  się między 
innemi: K rytyczne rozpatrzen ie  projektu  
nowej pragm atyki służbowej dla pracow ni
ków instytucyj ubezpieczeń społecznych, na 
stępnie rzeoz o Sądach Pracy w dobie obec
nej, w szczególności o zaostrzeniu  w stoso
waniu praw a ubogich, sprzecznych orzecze
niach sądów apelacyjnych i kw estji n iety 
kalności ławników, dalej artykuły  p. t.: 
„Postu laty  pracowników umysłowych przed 
forum międzynarodow em ” „Ubezpieczenia 
od wypadków a pracownicy umysłowi „Bez 
robocie wśród pracowników umysłowych a 
Fundusz Pracy".

O statnio wymieniony artyku ł podkreśla 
smutne w tym kierunku stosunki we Lwo
wie. Jak o  nader aktualna, zwłaszcza d la  
Lwowa, trak tow ana jest kw estia obniżki ta 
ryfy trm w ajow ej. Interesujące są  w iadomo
ści odnośnie d o  ZUPU, propagow ania spor
tów w śród pracowników umysłowych, ży
d a  i działalności związków zawodowych 
przynależnych do Rady Okręgowej i t. d.— 
Numer uzupełn iają  feljełon, kronika i biblio 
grafja. R edakcja i A dm inistracja Lwów—  
Kopernika  26.

wskutek otrucia cjankiem potasu. Z lis
tu wynika, że C. popełniła samobójstwo 
wskutek zawodu miłosnego.

Przy ul. Nowolipki 78—42-letnj Wła
dysław Wiśniewski, b. urzędnik, po
przecinał sobie nożykiem od maszynki 
do golenia mięśnie obu przedramion. 
Pogotowie, po opatrunku, przewiozło 
Wiśniewskiego w stanie b. ciężkim do 
szpitala Dz. Jezus,

Wczoraj W południe W micgzlramiii 
przy ul. Górczewskiej 103 targnął się ńa 
życie 69-letni Józef Gebethner, właści
ciel domu oraz ogrodów owocoWo- 
kwiatowych. Starzec zażył strychniny. 
Lekarze Pogotowia stwierdzili śmierć.

Przymusowy areszt

N o w y  statek
d la  P o lsko-B ry ty jsk iego  
to w . o k rę to w e g o

Polsko - Brytyjskie Tow. Okrętowe 
udzieliło stoczni Swao Hunter et Wig- 
ham Richardson w Newcastle — on 
Tyne zamówienia na budowę nowego 
statku o nośności 2000 ton. Statek bę
dzie zaopatrzony w kombinowaną ma
szynę parową, z turbiną Bauer — W a
cha, o mocy około 1500 km. Długość 
statku wynosić ma 293 stopy, szerokość 
40 stóp, zanurzenie 16 stóp i 9 cali. 
Statek będzie wyposażony w dwie ła
downie: jedna zwykłą o objętości oko
ło 67000 stóp sześciennych, a drugą 
chłodozną o objętości około 63000 stóp 
sześciennych.

Budowa nowego statku będzie ukoń
czona w marcu 1934. Statek będzie 
przeznaczony do żeglugi na regularnej 
linji Gdynia (Gdańsk — Londyn).

(PRESS).

C o  grają w  T ea trach ?
TEATR „ATENEUM" grać będzie na 

otwarcie sezonu dramat Leona Krucz
kowskiego p t. „Kordjan i cham" w re- 
żyserji L. Schillera.

TEATR NARODOWY: daje dziś i co
dziennie sztukę pióra spółki am erykańskiej 
Kaufmaoa i Ferber p. t.: .Obiad o 8-ej".

LETNI. Dziś komedja „Chcę właśnie cie
bie''.

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie gro
teska satyryczna F ranka M aara „Porucz
nik Przecinek".

TEATR NOWY: Codziennie grana jest
po cenach zniżonych pogodna komedja 
, Hau-hau".

TEATR KAMERALNY: Codziennie sztuka 
Andrzeja M arka p. t. „Żyda na stos"

TEATR „REX“. Dziś i codziennie rewia
„W arszawa — Chicago" z udziałem całego 
zespołu oraz atrakcyj zagranicznych.

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (na Żolibo
rzu): Codziennie sztuka Krumłowskiego
„Białe fartuszki".

TEATR „8 minut 30". Dziś w ponie
działek, odbędzie się prem jera operełła  
G ilberta p. t.: „Hotel Im perial". Po grun
townej przeróbce libretta, autorzy  w pletli 
w treść wypadków wielkiej wojny zdarze
nie praw dziw e k tóre  w ydarzyło się w M alo- 
polsce W schodniej przed laty. B ohater sen
sacyjnych przeżyć istn iał rzeczywiście, •  
dziś pono zajm uje wysokie stanowisko. — 
Prem jera wywołała duże zainteresowanie. 
W  głównej roli Anny, k tó rą  w filmie pod 
tymże ty tu łem  kreow ała P o la  Negri — wy
stąpi Nina G rudzińska. Je j partnerem  bę
dzie Wawrzkowioz.

TEATR R EW JI „MIGNON”. Codziennie 
rew ja „Państwo na letniskach".

TEATR „ŻAGIEW" (Zamojskiego 20): 
„Mecenas Bolbec i  jego mąż”.

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5). Codziennie o godz. 8.15 „Djablica".

LETNI CYRK BR. STAN1EW SKICH 
w Al. 3-go M aja. Dziś*o 4.30 i 8.15 inaugu
racyjny program.

Co usłyszymy w radio? C o  w y św ietla ją  K ina?

w... jatce
Wczoraj rano pod kom. III-g© komis., 

przechodząc uiL Nowolipie, zauważył, 
że mimo niedzieli, w jatce, należącej 
do Pin/kusa Gestela, odbywa się sprze
daż mięsa. Efcsped/jentlka, na widok zbli
żającego się przedstawiciela władzy, 
uilotniiła się.

Ponieważ znajdujące się wewnątrz 
jatki 4 służące nie chciały drzwi otwo
rzyć, przeto podkomisarz opuścił żalu- 

j zję i zamlktnąlł siklep na swoją kłódkę.
Dopiero po upływie 3-ch godizin zgło

sił się do komis, właściciel jatki, pro
sząc o otwarcie i uwolnienie z jatki tt- 
więzionych tam służących. Po sporzą
dzeniu protokółu za niedozwolony han
del w niedzielę, jatkę otoworzono.

B a d a n i e  g o s p o d a r k i
kolefek  dojazdowych

Komisja specjalna wydelegowana 
przez ministra komunikacji dla zbada
nia stanu kolejek dojazdowych war
szawskich kontynuuje swoje prace na 
różnych odcinkach kolejek.

Badane są tory na trasie jabłonow
skiej i wilanowskiej.

Pozatem dyrekcja dostarczyła mini- 
sterjum materjał w sprawie składu ta 
boru, nośności wagonów i liczby prze
wożonych pasażerów. Materjały te po
służą ministerjum dla stwierdzenia czy 
tabor nie jest zbytnio przeciążony. Pra
ce komisji potrwają jeszcze około 2 ty
godni. Zebrane materjały przedstawio
ne będą dla wydania orzeczenia co do 
dalszego losu kolejek i wyłuszczania 
postulatów ministerialnych, dla uspra
wnienia ruchu na tych drogach.

PONIEDZIAŁEK, 21.VIII.
7.00 Sygnał czasu; 7.05 G im nastyka; 7,20 

M uzyka poranna; 7.30 Dziennik poranny;
7.35 M uzyka z p ły t; 7.52 Chwilka gospodar
stwa; 7.55 Program ; 8.00 Pnzerwa; 11.30. 
T ransm isja z Auli Politechniki W arszaw 
skiej inauguracyjnego posiedzenia M iędzy
narodow ego Zjazdu Historyków; 13.30 Pnze 
gląd P rasy; 13.38 K om unikat m eteorolog.;’ 
13.40 Dziennik południowy; 14.55 PioseniK 
w wyk. Chóru Dana z p ły t; 15.05 W iado
mości bieżące; 15.10 K om unikat Instytutu 
Eksportowego; 15.15 Utwory jazzowe z p ły t;
15.25 K om unikat gospodarczy; 15.35 P iosen
ki w wyk. W alerji Łaskiej z p ły t; 15.45. 
Przegląd kom unikacyjny; 15.50 Ulubione 
walce z p ły t; 16.00 Koncert popularny;
17.00 Pogadanka w języku francuskim ; 17.15 
K oncert kam eralny; 18.15 Odczyt; 18.35. 
Muzyka lekka z p ły t: 18.50 Pogadanka; 
18.55 A udycja d la  KOP-u; 19.20 Rozmaito
ści; 19.35 Program  n a  dzień następny; 19.40 
F elie ton  literacki „Kłopoty au to ra” wygi. 
p. J a n  W aśniewski; 20.00 Opera „M aron" 
J . M assenet's z  pły t; 22.45 M uzyka lekka 
z płyt.

WTOREK, dnia 22.VIII.
7.00 Sygnał czasu; 7.05 G im nastyka; 7.20 

M uzyka z p ły t; 7.30 Dziennik poranny;
7.35 M uzyka z p ły t; 7.52 Chwilka gospodar
stwa domowego; 7.55 Program  na dzień bie
żący; 11.57 Sygnał czasu; 1.05 Muzyka wo
kalna z p ły t; 1.25 Przegląd Prasy; 12.33.

i K om unikat meteorologiczny; 12.35 Muzyka 
lekka z p ły t; 12.55 Dziennik południowy;
13.00 Przerw a; 14.55 Piosenki w wyk. Chó
ru  Ju randa  z p ły t; 15.05 Wiadomości bie
żące; 15.10 Komunikat Insty tu tu  Eksporto- 
wego; 15.15 Utwory skrzypcowe z płyt;
15.25 Komunikat gospodarczy; 15.35 P iosen
ki w wyk. Adama W ysockiego z p ły t; 15.45 
Chwila lotnicza; 15.50 W iązanka piosenek 
brytyjskich z p ły t; 15.55 Komunikat U rzę
du W ychowania Fizycznego; 16,00 Koncert 
kam eralny z p ły t; 16.30 M uzyka lekka z 
pły t; 17.00 Skrzynka pocztowa; 17.15 Kon
cert solistów; 18.15 Odczyt; 18.35 Recital 
śpiewaczy; 19 05 Muzyka instrum entow a z 
p ły t: 19.20 Rozmaitości; 19.35 Program  na 
dzień następny; 19.40 ,Ne widnokręgu";
20.00 Koncert; 20.50 Dziennik wieczorny;
21.00 Wiadomości rolnicze; 21.10 Koncert;
22.00 Muzyka taneczna; 22.25 Wiadomości 
sportow e; 22.35 W iadomości dla kom unika
cji lotniczej; 22.40 M uzyka taneczna.

ANTINEA: „Król stepów" i „Romeo 
i Julcia".

APOLLO: „Pod twoją obronę".
ARENA: „Noc na Rivierze".
ATLANTIC: „Szaleństwo amerykań

skie".
BAJKA: „Niebezpieczna gra".
CAPITOL: „Eskadra Straceńców’* i

„Ekstaza".
CASINO: „Grzech miłości".
COLOSSEUM: „Młodość na zamó

wienie" i rewja „Warszawa musi".
COLOSSEUM MAŁE: „Demon ru

chu" i „W krzyżowym ogniu".
CORSO: „Raj podlotków" z Anny

Andrą oraz dodatki dźwiękowe.
CRISTAL: „Szerlok Holmes" i ,,Bu- 

rzn nad Zakopanem".
FAMA: „Gracze w szachy" i „Mil

ion".
FIŁHARMONJA: „Królewski kocha

nek".
FORUM: „Każdemu wolno kochać".
GLORIA: „Biały mustang" i Legjon 

ulicy".
HELJOS: „Człowiek małpa".
HOLLYWOOD: „Człowiek który wró

cił" i rew ja  „Górą kobiety”.
MAJESTIC: „Człowiek, który ukradł 

serce".

RAPÓW 
FILM 
DLA
WSZYSTKICH

m a j e s t i c  p. 4
PIERWSZY ZWIASTUN 

SEZONU!

(jurt®
F O X  
1933/4 R.

D la m łodzieży  
dozwolone*

w r. gł. Boots Mallory 
Jam es Dunn

i dwóch genialnych m al
ców. wybranych z po 

śród tysiąca dzieci

KOMETA: „Banda Bubula ‘ i atrakcje.
LUX: „Lotnik".
MASKA: „Tabu” i „Biała trucizna". 
METROPOLIS: „Legjcn walecznych". 
MEWA: „Tajemnicza szóstka" i

„Liljanka chce się rozwieść".

MIEJSKI: „Naucz mnie kochać".

DŹWIĘKOWY TUT f  TT T C  W  I
KINOTEATR J  O l k i

Początek o godz. 6.30.
OKRES LETNICH WZNOWIEŃ. 

RAMON N0VARR0
w filmie

N A U C Z  M N I E  K O C H A Ć
Następny program:

GASNĄCE PŁOMIENIE
W idzownia idealnie w entylowana.

MIRAŻ: „Księżna Łowicka".
OAZA; „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 

i Kelly w Holywood".
PAN: „Banita" i „Chandu".
PETIT TRIANON: „Gdybym miał mi- 

ljon" i „Bomby nad Monte Carlo".
PRAGA; „Arjana" i „Czy te pani 

jest panną?"
RIVIERA: „Pat i Patachon jako

strzelcy" i „Straszna noc".
ROMA: „Przygoda miłosna".
ROXY: „Quo Vadis" i d o d a tk i . 
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Schowajcie swoje smut

k i" .
TOMBOLA: „Demon kobiet" (Raspu

tin) i „Głos pustyni".
TON: „Bały” (Dziewczątko), 
UCIECHA: „Lndzie w hotelu" i „Syn 

Indji".

P ogod a
POCHMURNO.

W całym kraljiu chmurno z przelotne- 
mi deszczami i skłonnością do burz, 
zwłaszcza w dziehrcach południowych. 
Temperatura bez zmian. Słabe wiatry 
mliejscowe, a na Pomorzu i w Wileń
ski em umiarkowane zachodnie.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych cbwtill nie kupisz złotem, 

Więc, pomny na to, ceń twój czas: 
Podróżuj — tylko samolotem!

MARJAN CZUCHNOWSKI

W g łą b  a w a n g a r d y
VI.

(Dokończenie).
Nieprawda! O to nie chodziło wcale 

Marksowi ani Engelsowi. Gdyby tak, 
sprawa sprowadzałaby się do czynni
ków emocjonalnych, na których nie 
można budować, a nie rozumowych, 
na których stałości w głównej mierze 
zależy. Słówko, jak chce Peiper, „ide
alistycznie" nie oznaczało tej intencji, 
którą mu przypisuje. Tu już samo zro
zumienie wystarczy. A o co tu chodzi
ło? o wyjaśnienie faktu, że inna część 
inteligencji burżuazy.hej również idea
listycznie usposobionej, która nie zdo
łała teoretycznie zrozumieć razwoj « 
dziejowego społeczeństw, nie przecho
dzi na stronę proletarjatu, gdzieindziej 
szukając oparcia dla urzeczywistnLema 
„IDEAŁU" społecznego.

Natomiast wśród części poetów r e 

krutujących się z burżuazji, a piszących 
o proletarjacie (to jeszcze nie jest do
wodem, że są naprawdę z proletarjar 
tem!) współczucie było ważnym mo
torem, który skierował ich w tę stro
nę, Z tej „współczującej" (w Z. S. R. 
R. t. zw. poputczyki) podstawy Peiper 
wyprowadza wnioski na które można 
się pisać. A „więc cierpienie proletar
iackie da się usunąć" i inne. Peiper z 
lekkiem sercem przeskakuje poezję re 
wolucyjną; nie mówi nic konkretnego 
o fazie przełomu, a ząjmure się zagad
nieniem sztuki w państwie socjalistycz- 
nem.

To, co Peiper pisze o sztuce w pań
stwie proletanjackiem. jest jedną z naj
wspanialszych wizyj, jaką na temat tej 
sztuki, gdziekolwiek, u wszystkich

marksistów czytałem. Natomiast nie 
można się zgodzić ani na jedno twier
dzenie napomykające o sztuce w epo
ce przełomu. Tu jest Peiper w nieswo- 
jej sytuacji.

Radykalizacja poetów awangardo
wych rośnie dosyć powoli; może ta po
wolność jest echem „wewnętrznej" wal 
ki, a zarazem dowodem „miłości" do 
sztuki. Wiadomo: na dziesięciu poetów 
walczących na przełomie, jeden da 
świetną sztukę i świetną agitację. Re
szta musi się zdobyć na odwagę, albo 
robota party-na, albo sztuka partyjna. 
Czasem z tego nie wychodzi, and jedno, 
ani drugie. Brak jest rozumnego stosun 
ku wszystkich partyj socjalistycznych 
do sztuki. Właśnie do sztuki. Ten brak 
wynika z innych braków.

Ostatnio Przyboś wydał znakomity 
tom „Wgłąb las" *). Na kilkadziesiąt 
wspaniałych utworów ściśle osobistych 
— trzy społeczne: „Parada śmierci" —

* ) Ju ljan  Przyboś, W głąb las, poezje, s i r .  
48, C ieszyn r. 1932.

(powtórzona „Z ponad"), remarque'ow- 
ska, „Droga powrotna" i „Chaty". Resz 
ta utworów jest arcydziełami pejzażu, 
ale w których wypowiada się Przyboś: 
kochanek, trapiony metafizyką chłopiec 
ze wspomnień, zmęczony ,gałam i" ucz
niów profesor, tragiczny liryk, a wcale 
nie wypowiada się człowiek socjalisty
czny, jak tego słusznie chciałby Peiper.

U Peipera to samo. U Kurka, Brzę- 
kowskiego również Jest to wielka poe
zja; poezfa najzupełniej indywiduali
styczna. Występuje czasem w lirycz- 
mem napięciu: współczucie. I to nie 
to, o którem nawet w swym artykuiłe 
„Sztuka a proletarjat." myśli Peiper. 
To jest filantropja współczucia. Tego 
wcale proletarjatowi nie potrzeba. To 
jest potrzebne, ale inteligencji buriua- 
zyjinej nastawionej „idealistycznie"; p o - ' 
zatem do cholery z nią!

I dlatego proletariusz Przyboś, syn 
małorolnego chłopa z Gwoźnicy koło 
Rzeszowa — po swej ogniowej próbie 
w „Zwrotnicy", w probówkach swych 
niepospolitych eksperymentów artys
tycznych, w ostatnich dwóch tomaoh,

jest świetnym poetą, ale tylko poetą 
rozczarowania, podobnie jak Peiper w 
poemacie „Naprzykład". To jest trage- 
dją awangardy. Gdyby był już ustrój 
socjalistyczny w Polsce, Przyboś, Pei
per, wiedzieliby co robić, ale, że tego 
ustroju niema, są — zdezorientowani. 
Do dramatu osobistego Peipera, z ta- 
kiem napięciem oddanego w utwórze- 
teatralnym „Szósta! Szósta" *) dołącza

Aby zrewidować całość pracy awan
gardowej, trzebaby olbrzymiego tomiu, 
w którym z większą siłą możuaby od
malować zalety dorobku artystycznego 
i szerzej omówić wady, aby nowa faza, 
w którą wstępuje awangarda, była 
czerwoną fazą rewolucyjną. Początku
jąc ją w dyskusji kończę ten elementar
ny kurs rewizyjny.

*) Tadeusz Peiper. Szósta! Szósta! utw ór 
teatralny , sta-. 45, Kraków 1925. 
ją s ię  d ra m a ty c z n e  k o m p lik a c je  so c ja l
ne.
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